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PRENUMERATA 
W KRAKOWIE :* 
miesięcznie + +," 4 Kor. 50 hal. 
kwartalnie . - .13 „ 50 n 
Za odnoszenie do domu 1 Kor. mie 
„sięcznie. 


NA PROWINCYT: 
miesieczne + s a 5 Kor. 
kwartalnie » a „ 16 , 

OGŁOSZENIA: 


Za wiersz petitowy jednołamowy 40 h 


Nadesłane 1 Kor. 50b 
Po kronice a s « 1 39% — 


50 hal 


Drobne ogłoszenia 12 lial. od słowa 
Rękopisów redakcya nie zwraca. 


Rok IL 


„Wykrycie spisku Proe W Moskwie. 


„Własny „Gońca Krakow skiego“) 

e "Sztokholm, 18 września. 
a dla zwalczania kontrrewolucyi w 
Kay a wykryła szeroko rozgałęziony spisek nio- 


narchiczny w Moskwie. Na czele spisku siali byli 
oficerowie gwardyi. Spisek miat na celu obalenie 
rządu sowietów, przywrócenie caratu i dynasty! 
Romanowych. 


Unłopowanie 50-letnich posnelitaków. 


onem od kor. „Gońca Krakowskiego“). 
Wiedeń, 18 września. 


uj efflenrs Milit. Blatt“ donoei. że uriopowa- 


legam włąsny „Gońca Krakowskiego“) 
„Te Rotterdam, 18 września. 
moraj nadeszła tu pierwsza oficyałna enun- 
DJ, pocie hr. Buriana, a mianowicie ©- 
nNis e Balfoura. 
» mogę — mówił Balfour — w projekcie 
ah jm dopatrzeć się podstawy do osiągnię- 
AA jaki nam przyświeca, tj. by można było 
pokój, który byłby naprawdę pokojem, 
tylko zawieszeniem boni. 
RR bardzo ocenić propozycyę wie- 
korzystnie, ale przy najlepszej chęci. nie 
AJ uczynić. Jeszcze nie czas na tę kon- 


dw, „ententeć pragną pokoju, ale nie są one 
Ry pie, jak to sądzą niektórzy w obozie na- 

Przeciwników. Ludy rozumieją, że konfe 
wę byłaby teraz daremna. 


nadzieje możnaby mieć dopiero wte- 
or tam nauczono się inaczej myśleć, niż 
Wea iemey sądzą. że propozycya wiedeńska 
t nas rozdźwiek. Teraz dochodzą do 
wa, : że propozycyi tej nie uczyniono w tym 
Y uzyskać korzystny pokój na podstawie 
lenia, lecz aby osłabić nasze siły. 
baltonr odrzucił stanowczo 
e 
a totę Austrę-Węgier. 


% Paro , . 
W wlasny „Gońca Krakowskiego") 


Monachium, 18 września. 


M Zoin uz donosi z Amsterdamu: Wedle 


= które nadeszły z Londynu. Balfour 
stanowczo odrzuc} notę hr. Buriana. 


akże Francya zajmuje 
7, łanowisko odporne. 


Gr 
n wlasny „Gońca Krakowskiego“) 
Uwiaq Genewa, 18 września. 
N zę «m Azeneya Havasa. koła paryskie 
oe noty hr. Buriana stanowisko 


i | a cią stanowisko swe zaznaczyła 
stosowanej do Wilsona w grudniu 


1868, musi być przeprowadzone bezwzględnie 
najpóżniej do 15 października, a to pod osobistą 
odpowiedziainością poszczególnych komendan- 


j Wszystkich pospolitaków, urodzonych w r. ! tów. 
o pokoju. 


1916 r. Stanowisko to nie uiegło zmianie. Mo- 
carstwa centralne stanowiska tego nie przyjęły 
i dlatego wszelkie propozycye są nieprzydatne. 

Z ostatnich depesz francuskich wynika, że so- 
cyaliści domagają się, aby koalicya jasno 0- 
świadczyła się za wojną lub pokojem. Organ 
nacyonalistów francuskich natomiast żąda, aby 
koalicya pominęłią milczeniem noię hr. Bu- 
riana. 


Koalicya powinna odpowiedzieć na 
notę bezzwłocznie. 


Genewa (B. K.). „Corrier: della Serra“ oma- 
wiająe notę hr. Buriana, domaga się, by państwa 
koalicyi jak najrychiej dały na nią odpowiedź 
wyczerpującą. W zaproszeniu do akcyi pokojo- 
wej papieża dopatruje się ten dziennik złośliwo- 
ści Wiednia, l 


Koalicya udzieli odpowiedzi 
za kilka dni. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego"). 
Wiedeń, 18 września. 

Wezoraj nadeszły tu pierwez: wiadomości, 
donoszące o głosach prhay koalicyjnej o nocie 
hr. Buriana. Na ich podstawie nie można jednak 
slormułować definitywnego. i wyczerpującego 
sądu, jak koalticya pezyjęła notę hr. Buriana. 
Dotychczasowe bowiem głosy mają charakter 
prywatnych wynurzeń. Na czoło wszystkich 
tych głosów, które bądź co badź świadczą o tem. 
że nota hr. Buriana wywołała istotnia bardzo sil- 
ne wrażenie w państwach, wysuwa się oficyalna 
depesza londyńska Biura Reutera, stwierdzają- 
ca, że nota poddana zostan'e starannemu rozpa- 
trzeniu, że przeto upłynie kilka dni, zanim od- 
fowiedź nastapi. Wynika z tego widocznie, że 
rząd angielski na wszelki wypadek traktuje 
sprawę seryo i nie myśli zbyć sie tego kroku _po- 
kojowewo szyderstwem lub groźbami. Depesza 
Biura Reutera zaznacza też, że w Anglii sądzą, 
iż do konferencyi nie należy przywiązywać ża- 


dnych nadziei, dopóki mocarstwa ceatralne niv 
zgodzą się na poszczególne żądania koalicyi. 

Jak wynika z depesz, najspokojniej'i najtrze 
źwiej oceniaja notę dzienniki angielskie, najna 
miętniej zaś włoskie, które nazywają akcye Au 
stro-Węgier manewrem, obliczonym na to, aby 
wprawić koalicyę w przykre położenie. 


Hiszpania pośredniczy we wręczanii 
noty koalicyi. 
(Telegram własny ..Gońca Krakowskiego" 
Amsterdam, 18 września. 
Nota pokójowa Awvsiro-Węgier wręczona zo 
tala rządom Augti, Fraucyi, Ameryki i Włoch 
za pośrednictwem Hiszpanii. 


Wiedeń wita nate hr. Buriana. jake 
krok do pokoju. 


Wiedeń. (B. K.) Wiedeńska rada miejska ue 
chwaliła na wczorajszem posiedzenia zapropu 
nowaną przzz burmistrza Weisskirchnera enun 
cvacyę, w której wita notę hr. Buriana, jakı 
zdarzenie dziejowe, jako krok do upragnionegł 
przez ludzkość całą pokoju. 


Demonstrarya nokcjowa 
w Paryżu. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego” } 
Berlin, 18 wrzəśnia. 
„Berł. Nat. Zeitung“ donosi: W niedzielę od 
była się na ulicach Paryża demonstracyn za po 
kojem. Równocześnie na innej ulicy odbywały 
się demonatracre antypokojowe 
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Nota hr. Buriana przyspieszy 
parlamentaryzacyę Niemiec. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego“) 
Wiedeń, 18 września. 
Berliński korespondent ..Der N. Abend“ do 
nosi. że na tle akcyi pokojowej przygotowuje 
się w Niemczech przesilenie wewnętrzno-polity. 
czne. Nota hr. Buriana wywrzeć może ten nie 
zamierzony skutek, że przyspieszy parlamenta 
ryzacyę systemu rządowego w Niemczech 


Rada maństwa zwołana 
na 1 października. 


Wiedeń (B. K.). Termin zwołania Rady pań- 
stwa oznaczono na 1 października. 


Powodem zwołania parlamentu 
sytuacya międzynarodowa. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego") 
Wiedeń, 18 września. 

Jak donosi jedna z korespondencyj parla- 
mentarnych, na przyspieszenie zwołania parla- 
mentu wpłyneła także sytuacya międzynaodo- 
wa. Rząd chce dać parlamentowi sposobność do 
zajecia stanowiska wobec sprawy pokoju. 

Dnia 30 b. m. podejmą obrady komisyc: finan- 
swą, budżetowa i komisre odbudowy. 


Str. 2 


KRAKÓW, 18, września. 

Na temat prasy galicyjskiej krążą od pewne- 
go czasu w prasie byłego zaboru rosyjskiego 
1 Poznańskiego pogłoski, nadsyłane przez ko- 
respondentów a płynące z mętnegó źródła za- 
wiści konkurencyjnej. 

Pragnąc urobić tej prasie w opinii publicznej 
markę jaknajmniej pochlebną, pisze się koszał- 
ki opałki o rzekomych stosunkach i zależności 
poszczególnych dzienników czy całych ich grup 
sądź od rządu, bądź od syonistów (sie!), posia- 
dających zresztą własny organ, wydawany w 
Ostrawie p. t.: „Nowy Dziennik“. Wszystko to 
czyni się w celu podsycenia ognia pod czyjąś 
konkurencyjną pieczeń. 

Także „Naprzód“ krakowski, zaniepokojony 
enadź o swoją egzystencyę, wymierzył nieda- 
wno artykuł przeciw „prasie lojałnej', do któ- 
rej oczywiście względy konkurencyjne kazały 
mu zaliczyć prawie wszystkie dzicuniki krako- 
wskie i lwowskie oprócz... własnego! „„Nieza- 
leżnym' w Krakowie jest tylko „Naprzód“, bo 
nawet „Kuryer Lwowski“ i „Głos Narodu“ po- 
zostają pod wpływem klerykalnym, a wszyst- 
kie inne pisma są rządowe... 

Jaką jest prawdomówność ,„Naprzodu* na 
tym punkcie, świadczy o tem fakt, iż dziennik 
nas”, najenergiczniej zwalczał rząd dra Seldle- 
ra. Czy mógłby to czynić dziennik oddany rzą- 
łowł, jak to fałszywie insynuuje „Naprzód“? 
Samo to zestawienie faktów ośmiesza dostate- 
cznie insynuacye tego kameleonowo barwnego 
dzżennika. 

Moglibyśmy bowiem przypomnieć, że przez 
długi czas polityka „Naprzodu“ szła po jednej 
Unii z polityką N. K. N., a w stosunku do pań- 
stwa w niczem się nie różniła od polityki ber- 
lińskiego Scheidemannu t. zw. „socyalisty je- 
go cesarskiej mości“... 

Moglibyśmy przypomnieć jeszcze, iż gdy chos 
dziło o dopuszczenie sprawozdawców polskich 
do sall sądowej w Marmarosz Sziget, osławiony 
kapitan Bartak oświadczył po porozumieniu 
się z odpowiednimi wyższymi czynnikami, iż do 
rozprawy mogą być dopuszczeni tylko kore- 
spondenci „Regierungsblaetter", wśród których 
wymieniono po imieniu: „Naprzód“ i... „Neue 
Lemhberger Zeitung”... 

Czyż może bvć lepsze Świadectwo „lojalno- 
ści" nad Świadectwo powyższe? To też pełna 
niedorzeczności filipika „Naprzodu“, z»rócona 
przeciw całemu szeregowi pism krakowskich I 
dwowskich, nie wyłączając naszego, spalić mu- 
si na panewce. To jej przeznaczenie... 


TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYI. 
„„Miłostki Wojenne“. Nowość! 


3 W Bochni 25 września. 
". W Rzeszowie 21 września. 
W Tarnowie 22 września. 

W Nowym Sączu 


„Wieszczka karnawału" 


czyli 


pogrzeb pierwszej klasy. | 


Operetka w trzech aktach Emeryka Kalmana. 


W żałobnie udekorowanej sali teatru Powsze- 
chnego grzebano onegdaj uroczą „Wieszczkę 
karnawału”, która doczekawezy się w zeszłym 
sezonie wielu przedstawień na naszej scenie, 28- 
pragnęła zejść do grobu z paradą, godną tylu 
minionych reprezentacyi. W myśl tych intencyi 
postępował zespół onegdajszego spektakiu i 
trzeba przyznać, że z wyjątkiem niepoprawnych 
operetkowiczów. Rog'ńskiej. Lelewioza 1 Mino- 
wicza, wywiązał się doskonala z zadania. 

Na pierwsze miejsce wysunęły sle chóry, któ- 
re przybrały twarze w wyrazy tak Żałobne, a 
głosy w tak tkliwe nastro'ły tony, że publiczno- 
ści ne płacz rzewliwy się zbierało, niejeden w 
smętnej zadumie, opuściwszy głowę na pierał, 
rozmyślał nad znikomościami świata tego, a tu 
I ówdzó3 nawet odzywały się dźwięki jakieś, któ- 
re łatwo można wziąć było za kawe chlipanie. 


czy coś podobnego, 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Szkaluj, szkałuj, | Kto reżyserówał komedyę układów brzeskieh? 


Reweiacye Trockiego o niedostojnej roli hr. Czernina. 


Kraków, 18 września. 

(mir) Rokowania pokojowe brzesko-litewskie 
były niezwyczajną w historyi komedyą. Na ze- 
wnątrz usiłowano nadać jej niezwykle poważny 
1 uroczysty charakter jakiegoś uówięconego 
misteryum, którego jednak sami główni akto- 
rzy nie brali na seryo; na wewnątrz za, poza 
zasłoną wygłaszanych dla poklasku wniosłych 
haseł, które miały osłaniać instynkty aneksyj- 
ne i drapieżne, 


KNUTO W CICHOŚCI NOWY TRYUMF PRZE- 
MOCY I ZABORU. 

Bardzo ciekawy przyczynek do historyi tej 
osobliwej konferencyi pokojowej, daje broszurka 
delegata bolszewickiego, Trockiego, p. t.: „Od 
rewolucyi październikowej do traktatu brze- 
akiego“, napisana jeszcze przed podpisaniem 
traktatu brzeskiego. 

Układy zaaranżowała dyplomacya niemiecka. 


REŻYSERYA CAŁEGO WIDOWISKA SPO- 
CZYWAŁA TEŻ W RĘKU DRA KUEHL- 
MANNA. 


Dyplomacya niemiecka — pisze Trocki w 
swej broszurze — była wypływem przekonania, 
iż bolszewicy rzeczywiście chcą z Kuehlman- 
nem grać na cztery ręce. Kalkulacya Kuehl- 
manna była następująca: 

Rosya potrzebuje koniecznie pokojn; bolsze- 
wicy doszli do władzy dzięki temu, że oówiad- 
czyli się za pokojem; chcieliby utrzymać się 
przy władzy; z tego powodu muszą zawrzeć po- 
kój; są wprawdzie skrępowani jakim$ demo- 
kratycznym programem — ale od czegóż są dy- 
plomaci, aby czarne przerobić na białe? My 
Niemcy chcemy: bolszewikom ułatwić sytuacyę, 


UBIERAJĄC NASZ RABUNEK W DEKORA- 
CYJNE FORMY; 


bolszewicka dyplomacya ma dosyć powodów 
nie dociekać istoty rzeczy, albo raczej mie od- 
słaniać przed całym światem prawdziwej treści 
przykrych formułek. Innemi słowy: Kuelhmann 
liczył na na naszą cichą zgodę: oddałby nam 
nasze piękne formuły, a my dalibyśmy mu mo- 
Żliwość anektowania dla Niemiec krajów i lu- 
dów. W oczach niemieckich robotników zabór 
otrzymałby sankcyę rosyjskiej rewolucyi. 

Kiedy jednak w ciągu dyskusyi pokazaliśmy, 
że nie chodzi nam o puste słowa, albo deko- 
racyjne zasady i współżycie ludów, Kuelhamann 
uznał to za złośliwe zerwanie zawartej umowy. 
Przedstawiciel Austro-Węgier, 


HR. CZERNIN GRAŁ PODCZAS TYCH UKŁA- 
DÓW ROLĘ, KTÓREJ NIKT NIE MOŻE NA- 
ZWAĆ IMPONUJĄCĄ LUB DOSTOJNĄ. 


Występował jako niezgrabny sekumdant I z po- 
lecenia Kuehimanna składał cyniczne ł brutalue 
deklaracye. - 


Swoją drogą zadanie to było trudne. N. p. ma- 
larz Ronai. Ileż tutaj artysta musiał włożyć rze- 
talnego wysiłku 1 pomysłowości artystycznej, 
aby w ustępach wesołych, mimo intencyi auto- 


ra i pokus orkiestralnych, grać na smutno, ile 


wytrawnej pracy pochłonęło strojenie twarzy 


w wyraz bolesno dramatyczny wtedy, gdy wy- 


znawał gorącą i namiętną miłość. Do szczytu 
kulminacyjnągo doszedł, gdy Śpiewał swej umi- 
łowanej ks. Aleksandrze Maryi ten cudnie uję- 
ty, płębako odezuty 1 bardzo subtelny ustęp 
pieśni: 

„Dziś trafiłem w sedno, 

bo Żem poznał jedną". 
Bezmiar piekącego bółu 
wyrażała w tym momancie jego maska! 

Trafność wyznsnej prawdy odczuła publicz- 


ność, gdyż tu i ówdzie słychać było potakiwa- 
nia: „no pewno, trafić nie trudno". 


Nieskalanym w linii żałobnikiem był ka. Ot- 


tokar Grevelingen. Wyglądał, jak gość z tam- 


tego Świata. jak duch Banca, a grobowa mar- 


twica nadała ruchom jego sztywność nieporó- 
wnang. Glos jego brzmiał (w mowie, nie śpiewie) 
drewniano, zagrabowo, zimno i wytwarzał na- 


mniejszych rólkach solowych, 


brym smakiem toalet. Pojęla to 

sukianki, każdy czhł bijącą z kreacyi P ps. Gi 
k y 

ksandry Maryi wygladala z każdej „c | 

zale, śpiewała wybornie, grala Z finez? 

kiem, a toalety je] wywołały niejelno 

westchnienie między paniami n3 

omal się nie rozpadł. Na szczęść 

Lelowiez i Minowicz prowadzili Wie” ow 

w tym samym kierunku. wieke? a 


nim zwyciężyła. 


dane, 


Numer "9. 
| 


Generał Hoffman wniósł do układów nutę odź 
świeżającą. Nie okazując żadnej sympatyi dl8 
dyplomatycznych instrukcyj Kuchlmanna, f 


KŁADŁ SWOJE WOJSKOWE BUTY NA sTód 
W CHWILI SKOMPLIKOWANYCH PRAWNI 
CZYCH ROZPRAW. 


Co do nas, nie wątpimy ant na chwilę. że buty 
generala: Hoffmanna uważać należy za realu$ 
element układów. 

Wielkim atutem w rękach Kuehimanna był 
udział kijowskiej Rady w układach. MałomiesA 
czanom, którzy na Ukrainie przyszli do władzył 
uznanie ich przez kapitalistyczne państwo #% 
ropy wydawało się momentem decydujący” 


Najpierw ofiarowała się Rada imperyalisto8 
entente 1 otrzymała od nich trochę „drobnych: 
a następnie pojechała do Brześcia, aby tam 
plecami ludów wyrobić uznanie swojej państwó* 
wości od rządów niemieckiego i austryackiega 


CZERNIN I KUEHLMANN NIE ROBILI SÓ! 

BIE ŻADNYCH ZŁUDZEŃ CO DO zywoń 

NOŚCI I TRWANIA SWOICH NOWY 
PARTNERÓW. 


ale dumni byli, że przez udział kijowskiej dk 
gacyi gra się skomplikowała, z niemałą 
nich korzyścią. „AB 

Przy pierwszem pojawieniu się w Brzości'i 
ukraińska delegacya występowała jako par 
stawicielka kraju, będącego składową p 
rosyjskiej republiki; to utrudniało robotę p: 
plomatom mocarstw centralnych. którzy W t 
widzieli swoje główne zadanie. aby 


ROSYĘ PRZEMIENIĆ W NOWY BAŁKAŃ: 


To też za drugiem przybyciem, ukratńska del” 
gacya, pod naciskiem austryackiej dypl yit 
oświadczyła, 20o uważa swój kraj za zup 
niezawisłą republikę... tysi 

Broszurka Trockiego w sposób sarkaty a 
cźzny oświetla tajemnieze układy brzeski€: | 
re niewątpliwie będą stanowić smutną el 
w historyi mocarstw centralnych, jaxo $ i 
wieln przykrych dla nich następstw. ] 

Na szczególniejsze podkreślenie zasluguji „o | 
niej charakterystyka osoby i roli hr. Cas 
niezgrabnego sekundanta rezyseryi Paiki 
na, jedynie w utworzeniu „państwa uk i 
go“, występującego samodzielnie. e. 

Co do pomyslu ustąpienia Ukraińcodt, id ] 
początkowo byli skłonni nawet do pray ęts 
Austryl linii Horynia i Słuczy — ziemi jaśnie 
skiej i Podlasia dotychczas nie jest WY ted 
nem — również i broszurka Trockiego esil 
nie wspomina — od kogo wyszedł Pi afii 
impuls w tym względzie: od KueblmaD28 | 
Czernina, 


strój wspaniały. Inni dostrajali ae 
żałobnągo tonu. N. p. p. Remia (Diet" 
czasem robi nam przyjemność; ukazująć ebo 
poza o, D 
chóru, do którego należy duszą i ciale si 
przepyszną maskę ducha 2 ilustracyi 
wydawnictwach Szerlaka Holmos2. 
Albo taka chórzystka Lori AS 
Wiadomo, że panie te rzadko cdznacz ony, , 
zę jet walor 


chenhtor gol 


Dzięki niej cały świetny „pomseł PASIN 
qki niej cały świetny pomy? Any, 2e re 


Przedstawienie należy uważać % J 


nn 


a a s 


Numer 79. 


HAGA, we wrześniu. 


Kto chce poznać charakter narodów — pisze 
angielski sprawozdawca wojenny. — niech się 
przyjrzy dziś okopom i ziemiankom w rowach 
Strzeleckich. a będzie mógł wyciągnąć z nich 
Bnioski o wadach i zaletach narodowych. Spra- 
Wozdawca ów nie tai swego podziwu dla urzą- 

jakie miał sposobność oglądać w okopach 
ta linii Hindenburga. Jest to cały szereg pod- 
ziemnych pałaców. zbudowanych z adeh dA. 
niem zarówno wymagań taktyki wojennej. jak 

osobistej wygody. Szczegóły zlewają się tu z 
ogółem i stanowią logiczną całość; nie szczędzo- 
Lo widocznie przy budowie ani pracy, ani mate- 
tyału. Główny tunel biegnie nieraz jakie trzy- 
dzięści metrów pod poziomem okopów i opada 
Coraz to niżej. za pośradnietwem schodów, któ- 
te epotyka się tam regularnie w pewnych dy- 
Stansach. Od strony frontu znajdują się sypial- 
nie, biura telefoniczne | uzupełniające, zbytko- 
Waie urządzone i zaopatrzone we wszystkie naj. 
QOWsze urządzenia. 

Przypatrzmy się teraz, jak się urządza nasz 
ommy, --- pisza dalej tenże sprawozdawca. — 
emu chodzi główni: o to, by miał jak najwię- 


J 


Anglik o linii Hindenburga. 


(Od naszego korespondenta). 


„GONTEC KRAKOWSKI” 


ksz} wygodę I jak najmniej się spracował 
Przedewszystkiem nie lubi podkopywać się zbyt 
głęboko pod ziemię, co sprowadza towarzystwo 
szczurów, nie dba przytem o całość, byłe miał 
osobistą ziemiankę, w której się może wyspać. 
Materyał bierze byle jaki, tem, który ma pod rę- 
ką. Parę wozów z ziemią starczy mu za Ściany, 
arkusz żelaznej blachy zastępuje dach. Posła- 
ni» éciele sobie w miarę możności wygodne, lecz 
nie zadaje sobie wcale trudu w urządzeniu się na 
leżycie pod swym namiotem i nie dba ami tro- 
chę o to, co się dzieje poza jego osobistą zie- 
mianką. Do budowy wzywa się ludzi niefacko- 
wych, którzy robią ma oślep — przypadkowa ca- 
łość też nie przedstawia żadnego planu. Lecz je- 
dnak, — twizrdzi w ostatecznem założeniu ów 
sprawozdawca, — kto wie, co jest lepsze. 

Okopy, rozgałęzione w znacznej głębokości, 
są wprawdzie wygodne i bezpieczne, lecz jakże 
trudno je opuścić w chwili, gdy cały front opu- 
szcza pozycyę. 

Można być w nich haniebn'e okrążonym lub 
co gorsza wyduszonym, jak szczur. A przytem 
ziemianki naszych mie mają dla nich siły przy- 
ciągającej. z powodu brakn komfortu. Wycho 
dzą też z nich chętnie, by spieszyć do ataka. 


Rząd angielski a kwestya żydów na wschadzie Europy. 


Warszawa, 14 września. 
Jak donoszą żargonówki warszawskie, dwie 
al peze organizacye żydowskie w Anglii po- 
den do ministra spraw zewnętrznych, Balfoura, 
Sputacvę z zapytaniem, dlaczego koalicya do- 
dr wypowiedziałą się za oswobodzeniem 
obnych narodów uciskanych, jako to: Ser- 
po” Polaków (to ma być „drobny“ naród? — 
tzyp. red.), Czechów i t. d., a nic nie mówiono 


wschodzie Europy. Polityka koalicyi wobec 
Palestyny rozwiąże sprawę żydowską tylko w 
pewnej mierze, gdyż znaczna większość żydów 
przecież pozostanie w Europie wschodniej, ja- 
k w miejscu swego urodzenia. 

Balfour oświadczył w odpowiedzi, że rząd 
angielski sympatyzuje z dążeniami emancypa- 
cyjnemi żydów na wschodzie i południu Euro- 
py i uczyni wszystko, co tylko możliwe, żeby 


p Znacznej liczbie żydów, zamieszkałych na | rozwiązać sprawę żydowską w tych krajach“. 
acz PE z A 
Ostatnie chwile braci Lutosławskich. 


p WARSZAWA, 18. września. 
b an Wzcłar Mrojewski, który był więziony 
EZ holszewików w słynnem więzieniu mo- 
kie „Butyrki* z braćmi Lutosławski- 
i nadesłał warszawskiej „Gazecie Porannej" 
| Wek następującej treści: 
| "~ Gedzina O rano. Oglądam bolszewickie 
Mie a Nagle słyszę otwieranie drzwi celi 
p nej. Weliodzi Łotysz dozorca. 
p W cerkom pojdiosz!? 
r w Choroszo! — odpowiadam. 
4 zlowam szynel wojskowy. który mi był 
pn przyjacielem w walkach pod Lwo- 
koń, Przemyślem, potem pod Warszawą... % 
u pod Baranowiczami. 
do ; za dozorcą długim, krętym kurytarzem 
tynki" „ właściwie kaplicy katolickiej w 
em więzieniu. Na razie ule rozumiałem, 
pada, ma md „= „cerkwi u 
; ujących z ciołem. Na progu ko- 
= nakadnalem dozorcę Polaka. 
W ka 1a] Boże Ciało. 
i ka „PPUCY ujrzałem kapelana więziennego 
= ein Kazimierza Lutosławskiego. 
=f IY pan zechce się wyspowiadać? 
tovi, "OO ~- sdpowiedziałem ks. prafaso- 
kie. ademu, zbolałemu. przybitemu nieszczę- 


l 


tu araz przyjdą bracia — pułkownik... u- 


É 


Wówczas przemknęł» mi przez gkwę —- 
wszak rozstrzelają nas — nie dzisiaj, to jutto 
—. trzeba się pojednać z Bogiem. 

eapanowała chwila ciszy. 

Io chwili rozległ się odgłos kroków — do 
kuqiicy weszli Maryan i Józct Luiosławscy, c- 
raz pułkownik Majewski. Za nimi wsparty na 
iasce W. Kisiel-Kiślański i inni 

Y milczeniu przywitaliśmy się skiulqciem 
głowy i wzrokiem. Przystąpniićrny do spowiedzi 
i komunii św. Ks. Lutosławski odprawił mszę 
éw., do której służyli 6zterej synowie M. I J. 
Lutosławskich. W dowód szczególnej łaski po- 
zwolomo im się pożegnać z dziećmi. 

Żadnej łzy — tylko kilka słów pociechy, o- 
tuchy I nadziei. 

— Konezeno -- zabrzmiał głos dozorcy-kata. 

I wrócił smutny orszak do swych kamiennych 
cel. Każdy pod silną eskortą. Maryan Lutosła- 
wski z wyrazem bólu w oczach, blady, przy- 
gnębiony, za nim Józef zamyślony lecz z głową 
dumnie do góry wzniesioną, za nimi kulejąc. si- 
wy pułkownik Majewski, w końcu inżynier Wa- 
cław Kisiel-Kitlański, 82-letni o trzęsącej się 
głowie od dwukrotnych kontuzyi w walkach „za 
maszą i naszą wolność”, zgarbiony, z wyrazem 
tęsknoty w zblakłych Źrenicach 


Cześć ich pamięci! 


Wielka katastrofa kolejowa koło Eggenburga. 


mk : Wiedeń, 17 września. 
e Ka niedzielę dnia 15 om. popołudniu 


się k ja dowej Franciszka Józefa wydarzyła 
lowa,  Fzzenburgu wielka katastrofa kole- 


a 

Pociąg „Osobowy, wyjeżdżający ze stacyi, 

Mesny 0*I8 towarowy, zajęty na dworcu 
aniem wozów. 


€rzenie by 
zu le było tak ź 
Penemu rozbiciu, silne, iż trzy wozy uległy 


Według dotychczasowych informacyj, zginę- 
ła tylko jedna osoba, a 13 osób odniosło ciężkie 
rany. 

Na dworcu kolejowym w Wiedniu wśród cze- 
kających na przyjazd pociągu, gdy rozeszła się 
wieść o katastrofie, rozegrały się rozpaczliwe 
sceny. Płaczące koblety | dzieci z trudem tylko 
udało się urzędnikom kolejowym uspokoić i 
skłonić do opuszczenia dworca, 


Rozstrzelanie 
wielokrotnego mordercy 


Opole, we wrześniu. 

W tych dniach wykonano na placu wojsko- 
wym wyrok przez rozstrzelanie na wielokro- 
tnym mordercy, zbiegu wojskowym, Chleboschu. 
Zbrodniarza przygotował na Śmierć ks, 
kapelan Scholz. Skazaniec okazywał wielką 
skruchę i klkakrotnie wybuchnął płaczem. Chle- 
boschowi udało się w przeszłym tygodniu na 
krótki czas wyłamać z więzienia. Pomogli mu 
w tem dwaj inni więźniowie, na długie lata ska» 
zani, którzy byli zatrudnieni w kuchni. Chle4 
bosch zeznał, że chcieli oni 60-letniego dozorcę 
zamordować i wrzucić do kotła, lecz (Chlebosch) 
fm to edradził. Dajej zeznał Chlebosch, że jo~ 
den z tych więźmów, ślusarz z zawodu, po: 
starał się o wytrych i otworzył jego celę. Klu- 
cze od kajdan, które Chlebosch miał ciągle na 
rękach f nogach, wisiały po zewnętrznej stro< 
nie celi. Łatwą wiec było rzeczą dla obydwóch 
wspólników Chleboscha uwolnić go po otwarciu 
celi od kajdan. Klucze więzienne od bramy i 
innych zamknięć wisiały również na dostąp< 
nem miejscu przy jednych drzwiach, więc wys 
dostanie się z więzienia nie przedstawiał» ās 
dnych trudności. Ñ 
Główna nagroda za schwytanie Chleboscha 
dostanie się prawdopodobnie pewnemu chłopcu; 
który spostrzegł Chleboscha kradnącego śliwk$ 
u jego ojca. Chłopiec poszczuł zbrodniarza i 
a nadto powiadomił natychmiast wachmistrz9 
żandarmeryi. | 


Eso — M _. BĘ. 
Maty fejleton. 


Flakonik małżeńskiej 


wierności. 


Hiszorya niepruwiopudobna, a fednak praw 
dziwa, w której srczarowamy flakonik doskoda 
1» odegrał swą r: 'ę, luto zaczarowanym nia bzf 
w istocie. Oto t.j treść: | 

Fewna, kochająca się czule młoda paura mak 
żeńska, odbywając podróż poślubną, spotxała w 
jakiejś zapadłej gór:Ficj wioszczynie tajem! 4 
staruszke, która wywróżywszy mu długi? 
szczęśliwe życie, mnćrtwo dzieci i pieniędzy. ®% 


*" Marowała w końcu mk dej parze flakonik. wy 


pełniony jakimś płynem i rzzkła: „Ostrzegaw 
was! Ten płyn jasny teraz i czysty, jak waszy 
miłość, zmieni się w czamy, gdy jedno z wu 
złamie drugiemu wiarę małżeńską‘. Młodzi lu 
dzie czuli się mocno ubawieni tą tajemniczą 
przygodą. Nie przywiązując żadnej wagi do nie 
bezpiecznych zalet flakonika, zabrali go jednak 
z sobą, a za powrotem do nowego gniazdka w 
mieścili w honorowem miejscu, jako miłą pamią: 
tkę niszapomniamych chwil miodowych miesię 
cy. 
Dwa lata upłyneło w niezamąconej gait 
f miłości. Po tym czasie wyjechała młoda mał 
żonka na pewien czas do swej rodziny. Mąż zał 
jak gdyby pragnąc powetować sobie dwuletni? 
niezachwianą wierność, począł używać elmex 
nego wdowieństwa w całej pełni. Otworzył sw 
gościnne podwoje całej rzeszy przyjaciół i prz 
jaciółek, która się w jednej chwili znalazły i w 
ich wesołem towarzystwe całe moce spędzał na 
wewołej zabawie. W przeddzień powrotu żony, 
urządzając stypę swego krótkotrwałego „kaw 
lerskiego" żywota. opowiedział rozbawionemy 
towarzystwu  historyę tajemniczego flakoniks 
małżeńskiej wierności, pokpiwającć z niege, lu 
zachował swą niepokalaną barwę. Wtedy jeled 
z dowcipnisiów, chcąc żonie wypłatać figla I nat 
straszyć ją zdradą niewiernego małżonka, wP 
lat z flakonika jasny płym. napełniając go w 
mian czamym atramentem. e 

Nazajutrz powróciła żona, akurat pod nicobe 
emość męża. W pewnym momencie spojrzenie ie! 
padło na flakonik. 

„Boże, — szepnęła zbielałmi usty. — mógłby 
się wszystkiego domyśleć!" 

Pospiesznie wylała płyn czarny, napałniająl 
z powrotem flakonik najczystszą: wodą. 

Po powrocie męża I po najczulszem przy wita. 
niu, Jago znów spojrzenie padło na czarodziejski 
flakonik. 


„Ha! — krzyknął — nieszczęsza, zdradziłaf 


ereer arena 


Gornstein-Trockij, bolszewicki komisarz luło- 

wy spraw zagranicznych i wojny; w brzesko- 

litewskiej konrerencyi pokojowej przewodniczył 
delegacyi rosyjskiej. 


mnie! Podczas gdy ja. pedząc smutne życi: w 
tęsknocie i żalu, pragnał»m ci tylko figla wypła- 
tać, nalewając atramentu do flakonika, ta ty u- 
żywałaś swej Wolności ponad młarę. T sądziłaś. 
że to przez twą nikczemna niewierność zczerniał 
płyn i hojąc się następstw. wylałaś go. Tak! Fla- 
konik dobrze odegrał swą rolę. ale prze roz- 
jaśnienie swej zawartości. nie przez zaczernie- 
nie!“ 

Cala historya skończyła się rozwodem, w któ- 
rym jedynym świadkiem "niewierności małż ń- 
ekłej byf mały, niepozorny flakonik. (r) 


NA DOBIE. 
CZASEM SIĘ TRZEBA OBUDZIĆ. 
'Marzyłem kiedyś, że życie. 
niby piosenka. przeminie, A 
„niby sen cudny na kwiatach, 
przy jaktej słodkiej dziewczyme, 
e drzewa z sadów przydrożnych 
same mi dadzą owoce: 
marzytem kiedyś że dla mnie 
szczęśliwa gwiazda migoce. 
7 tak, marzeniem pijany, 
szedłem, niepomny spraw swiata, 
'niepomny tego, że młodość 
w dal bezpowrotnie ulata. 
'AŻ wreszcie, na jakiejś drodze, 
nogą trąciłem o kamień, 
padlem — i, z guzem nn czole, 
znalazłem kres mych omamień. 
Dziś wiem, że życie to walka, 
nie frazes jedynie pusty, 
pogoń za mąkq, jajami, 
słoniną, główką kapustą. 
] takem bardzo otrzeżwiał,' 
tak mi się zbudził rozsądek, 
żem pojął, iż szczytem marzeń 
jest — napełniony żołądek. 


~ Jah: 
Do o 


„hwila bieżaca. 


owe — 
Kalendarzyk. Fx 
Św. Zofii i Ireny 
Wechód słońca 5:20 18 
Zachód słońca 5:48 i 
Długość dnia 1230 września 


REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO: 


Środa: „Zaczarowane kolo", 
TEATR POWSZECHNY. 
Środa: ..Wieszczka karnawału”, 
—0— 
„źrzeknijcie się wpierw 
Poznańskiego"! 


Cała prasa francuska bez względu na kieru- 


nek i odcienia poświęca wizycjo ks. Radziwiłia. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Warszawa, 15 września. 

(a) Przed niedawnym czasem szereg poważ- 
nych osobistości, przeważnie z Centrum naro- 
dowego, z ks. Maciejem Radziwiłłem na czele, 
który jak wiadomo, cieszy się wielkiem uzna- 
niem w kołach politycznych węgierskich. po- 
stanowił zawiązać w Warszawie związek przy- 
jaciół Węgier, na wzór związku przyjaciół Pol 
ski, istniejącezo w Budapeszcie. 


w głównej kwaterze niemieckiej liczne uwagi. 
Wśród innych głosów warto zanotować arty- 
kuł W. Martina p. t. „L'Allemagne contre I An- 
triella*, pomieszczony w „Journale de Geneve“. 
Autor po odrzuceniu falszywych wiadomości i 
komentarzy pism niemieckich, precyzuje wyniki 
konferencyi. Polacy, zdaniem jego, w odpowie- 
dzi na „allechant” program Hintzego, który łą- 
dał definitywnego zrzeczenia się przez Polaków 
„sołucyi austro-polskiej" nie zrzekli się jej by- 
najmniej. 

W dalszym ciągu stwierdza autor. że Niem- 
cy wysuwając znaną kandydaturę, mają po- 
dwójny cel ~-=- negatywny: przeszkodzenie au- 
stro-polskiemu rozwiązaniu, któreby wzmacni- 
ło zarówno Austryę, jak i Polskę, stając się 
„początkiem kursu przymierza”, pozytywny: 
przyciągnięcie do siebie Polaków politycznie, 
ekonomicznie i wojskowo. 

Austrya przeciwną jest tej kandydaturze, 
gdyż prędzej czy później równa się ona zrze- 
czeniu się Galicyi. Podobno — nisze .Jour- 
nal' — już raz podrażniony bar. Burian, zaata- 
kował w tej sprawie Niemców, mówiąc: „Zrze- 
knijcie się wpierw Poznańskiego!“ 


Rotowania polsta-niemierkia? 


(x) W depeszy. z Berlina twierdzi ..Frankf. 
Ztg.“, że zarówno ze strony polskiej jak i nie- 
mieckiej działają siły, zdążajace do doprowa- 
dzenia do skutku konferencyi niemiecko-pol- 
skiej i że ta konferencya niebawem ma Sie roz- 
począć, 

Pomysł do konłerencyri w snrawle polskiej 
z udziałem Polaków wyszedł — jak pisze 
dziennik — z Austro-Wegier. Mianowicie cho- 
dzilo o to, aby wobec braku jedności między 
Niemcami a monarchia w sprawie polskiej. dać 
głos samvm Polakom. 

W Berlinie myśl te przyjęto chętnie, sądząc, 
że jeśli w miejsce dorychczasowej bezprogra- 
mowości polityki niemieckiej w sprawie pol- 
skiej wstawi się konkretne pronozycre. to ła- 
twiej będzie można porozumieć się z Polaka- 
mi. Pomysł takiej konferencyi znalazł też zwo- 
lenmików wśród polskich aktywistów, 

Dziennik powiada miedzy innemi: 

„Prawdą jest, że polityka państw central- 
nych jest rozbieżna i chwiejna w sprawie pol- 
skiej, łecz pewnem jest i to. że Niemcy nie dą- 
żą bynajmniej do zrobienia z Polski swego na- 
rzedzia, lecz chcą uznać niepodłegłość i nieza- 
wisłość Polski. To jest rzeczą niewatpliwą. że 
stosunek państw centralnych do Polski opiera 
się na wzajemności obopólnych interesów. Przy 
mierze gospadarcze i politrczno-wajskowe z ta. 
stadami z zachodu może być dla Polski tak 
samo korzystne. jak dla Niemiec i Austro-Wę- 
gier". 

Jak widać z tego głosu. jest to urabianie 
opinii na rzecz niemiecko-polskiego rozwiaza- 
nia, 


Besarahia za Fholmszczyzne. 
uGołos Kijewa“ donosi: 

W Kiiowie utworzył sie ogólnr komitet. któ- 
rego celem jest uprawianie asitacri, zmierzą- 
jacei do przyłaczenia do Ukrainy Besarabii w 
zamian za Chełmszczvzne, o ile ta ostatnią mia- 
łaby pozostać przy Polsce. 


Atak pawiełrzny na Mannhalm. 


'x) Pisma niemieckie npodaia następujący u- 
rzedowy komunikat Biura Reutera: - 

Dnia 7 bm. nasze eskadry powietrzne zaata- 
kowały chemiczne fabryki w Mannheim. Na- 


| potkaliśmy zacjęty opór, ale dotarliśmy do- Dae: 


Niezalega!izowany Związek Przyjaciół Węgier. 


(Od. naszego korespondenta warszawskiego). 


Xumor 7% 


Edbylo się zebranie jasuguracyjne z licznym 
udziaem świata politycznego warszawskiego, PO 
którem w imieniu komitetu tymczasowego zwróe 
cł się ks. Maciej Radziwii: do władz niemie- 
chkich o legalizacyę związku. Á- 

Władze niemieckie odmówiły. pewotujag sik 
na stan wojenny. 

Wobec tego ks. Radziwiił zapowiedział ap 
lacyę do Kierujacych sfer niemieckich. 


szego cclu i ostrzeliwaliśmy miasta skutecznie” 
Zaobserwowaliśmy 8 celnych strzałów i liczne 
eksplozye w chemicznych fabrykach. Przed 40% 
tarciem do celu i po osiągniąciu go nasze eska” 
dry walczyły z przeważającemi liczebnie siłami 
nieprzyjacielskiemi. Jedna z naszych eskadr 
musiała podczas lotu stoczyć uporczywą walkę 
na przestrzeni 70 mil, zanim dotarła do celt 
W powrocie na tej samej przestrzeni trzeba bS* 
ło stoczyć taką sama walkę. Na Mannheim 
rzuciliśmy ogółem przeszło 2 tony homb. 

Wynik walk powietrznych jest. następującjy 
Jeden aparat nieprzyjacielski został zniszczo” 
ny, 2 zmuszono do opadnięcia. Z naszej siron 
brakuje czterech aparatów. 


Błąd drukarski... 


(5 Bel. „Vorwaerts* pisze: Wielu czytelnie 
ków zapytuje, co znaczy zdanie w komunikś* 
cie o walkach pod St. Michiel, które brami 
Austryacy wytrzymali pierwszą próbę ogal0 
wą w wojnie światowej (Weltkrieg). Zakrać 
się tu błąd drukarski. Zdanie to brzmi: AE 
acy wytrzymali pierwszą próbę oguiową w wor 
nte zachodniej. (Westkrieg)... i 


Pogoń ża dezerterami w Kolonii: 


Poseł do sejmu Rzeszy. Meerfeld, wystosował 
do kanelerza państwa następujace zapytanie* 

W Kolonii w dniach ostatnich znowu strz%" 
lano na ruchliwych ulicach w pogoni za uciek8” 
jącymi dezerterami, mimo. że władze wojsk? 
we przerzekły wydać zakaz strzelania w PR 
dobnych okolicznościach, W dzielniey Muel: 
heim, w miejseu. gdzie bawiło sie wiele dzieć 
zabito w dniu 23 sierpnia uciekającego ŻOŃNI€* 
rza, gdzieindziej strzełano znowu. 1-go WF 
śnia powtórzyło się strzelanie w czasie powra 
robotników z fabryk. Poseł Meerfold zapyt 
wobec tego kanclerza. czy gotów jast wya 
zarządzenia, abv ludność cywilna raz na ne 
sze uchronić przed niebezpieczeństwem. WYŻ” 
kającem z tego powodu. ( 


„Czwartak'”. 


Od kilku tygodni unija się po Wisle zwinaśó 
mała łódź motorowa Towarzystwa „Żagla? 
Polska”, a flara jej biała. ozdobiona „3wa 
ką* „Czwartaków“, tak dobrze nam znała 
godłam żółnierzy Roii, powiewa 7 wiatroww 

Zgrabna ta łódź nie służy mimo sweg0 uk 
gladu cacka celon' zbytku. czy przyjemnówą, 
Ciagnie salary nanełnione węglem w góre pi 
słv, aż hen ku ujściu Przemszy, za Oświąć 
W ten sposób romantyczno-żotnierski gest o 
kownika wykrystalizował sie w ezyn reant. i 
dny naisurowszego ekonomisty. „ŻeglućAa 


ska“ dzięki inicyatywie i usilnej, wytrwalel Lg, . 


cy pułkownika Roii. tstnicje œl styezni* p 
stanowiac zaczatak tak ważnej sprawy 
eanizacyj żeglugi narodowei. Czterysta 
ście kilometrów lezy środkowv. spławni e 
Wisły. Tow., zanim bedzie mogło załatać ak 
słą rozliczne płody olbrzymiego jej w 
rzuciło nodwaliny żeglugi na nreeulowanel . 
ści rzeki i zaonatruje w wągiel Kraków i 
scowości nad Wisła położone. Kilkanaście ga 
korzysta już z pracr małera „Czwartaka ref 
trzymuja one wemel ? sól. a niebawem Ag, 
mają także Inne artvkuły, Kraków zaŚ d cd 
nie w zamian w krótkiej i taniej drodze t fie 
stamtąd nadpłynać bedzie moglo. Do 79 s 
przystąpić może każdy. Udziały są drobne: da 
nosza zaledwie 100 kor., a lokat: kavitalu 48 
bra. Biura Tow. mieszczą się w Rynku @ = 
—I— , 
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piatos 
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d) GMINA WOBEC BRAKU MIESZKAŃ. Trobre 
tastroficznego braku mieszkań w mieście, odbe- 
tie się w pistek w magistracie posiedzenie miej. 
kiej komisri mieszkaniowej. celem omówienia za- 
AŃ gminy w kwestyi mieszkaniowej. 
' (d) APROWIZACYA KRAKOWA. W nadchodzą- 
tY czwartek o godz. 6 po południu odbędzie się po- 
Medzenie miejskiej komisyi aprowizacyjnej. razon 
2 Radą gospodarczą. Na porządku dziennym s% 
awy węglowe. stun aprowizacyi miasta i sprawo- 
nie o akcyi zapomogowej. 
` (O-ZBIÓRKA NA WDOWY I SIEROTY. Do Kra 
kowa przybył delegat min. wojny w sprawie zbi- 
tania datków na fundusz cesarza Karola I. na in- 
walidów oraz wdowy i sieroty po poległych żołnie- 


1 Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś i w piątek 
» zczka karnawału”, z baletem pp. Koszutskich 
początku pierwszego aktu, — jutro „Biały ka 
War" Kozłowskiego, sympatycznia zarówno przez 
liczność, jak i prasę przyjęty. W sobotę wieczór 
się po raz pierwszy wyborna, mająca świe- 
tadycye w teatrze polskim komedya Baluckie. 
© p. t „Dom otwarty”, z udziałem najwybitnicj- 
Mych sił naszego dramatycznego zespol. 


k (a GĘSI NA SPRZEDAZ. Miejskie Biuro aprowi- 
ê zawiadamia. że we czwartek nadejdzie do 
aTakową transport gesi z Królestwa Polskiego. De 
One zaraz we czwartek przed południem, dogo- 
"ty 12 rozsprzedane ludności na placu Jabłonow- 


la CENY ZAPAŁEK. Magistrat ogłosił maksv- 
ceny zapałek, przy sprzedaży 1 pudełka i 100 
ełek, Ceny te są następujące: zapałki szwedzkie 
w 1 8 kor. 85 hal: zapałki Mikado“ nr. 56 -- 
we 1 7 kor. 85 bal; siarkowe 7 bal. i 5 kor. b5 

i ? siarkowe nr. 65 — 10 hal. i 8 kor. 20 hal. 
(t) STOSUNKI W GAZOWNI MIEJSKIEJ, o 
niedawno pisaliśmy na tem miejscu, nie po- 
zad się jeszcze i dalej wymagają wględnięcia 
ks odpowiednich czynników. Podłożem rozdźwie- 
£ pracownikami a zarządem jest, pomina- 
mny Już wadliwe funkcyonowanie konsumu i war- 
Natu £zewskiego. w dalszym ciągu niedocenianie 
Jak tak urzędników. jak i robotników. Ostatnio, 
. Rany, informnją, na tle owego rozdźwieku I anor- 
Ych stosmmków wynagrodzenia pracy. zaszło 

(,.. ustąpienie sił hiurowyćh. 

_(© ZWALCZANIE PASKA. Orpana policyjne dia 
czanią lichwy towarowej w mieście skonfisko- 
o ko jednym ze sklepów przy ul. Jabłonowskich 
A E- cukru i znaczne ilości zapałek i mydła. To- 
skle, te były ukryte w mieszkaniu właściciela 
c natomiast nie chciano ich sprzedawać klien- 
WEJ a RAUDACYA W KOMISYI ZASIŁKO- 
y Jednej z tntejszych komisyj zssitkowyvah 
Anora 2 pisarzy: Adam Lis i Jan Kozłowski. 
ik Oni, lubiąc szeroko żyć. na co im nie starczyły 
= e dochody. umyśleli sobie sposób zdobywa. 
| okap AZ W tym celu spreparowali fałszywe 
R. z na nazwisko Oświęcimskiego. wieśniakn 
m 3 *Takowa. który za syna Karola miał pohie- 
u Asiek na 9 osób. Oszuści dobrali sobie do po- 
thłon; elene Mazurkiewicz. która w przebraniu 
ra » na podstawie dostarczonych jej fałszywych 
beenie ie podniosła w sierpniu 5.000 koron. o- 
Drzygreszi 180 koron. Przy wypłacie tej sumy ją 
tomik, 90 jak również organizatorów i kie- 
p oszustwa. Lisa i Kozłowskiego. Obaj oni, 


pete 
tę; 0, podejrzani sa o szereg innych kradzie. 
i  OBZusty, 


Rí 
ma DZIWNA ZGUBA. Oprawca miejski Fiłinski 
107 M w krzakach na plantach miejskich. 
3 E> Po rozwinięciu przekonał się, że we- 
Brzęgyją dude sie.. psia głowa. Ponieważ była to 
u dr pocztowa, adresowana zdaje się do "a. 
dzi a Bujwida, więc prawdopodobnie została 
A | na poczcie, później zaś złodziej. zbada- 
SKC) 3 Zawartość, rzucił pakunek w krzaki. 
 Balicy. LEZIONE DZIECKO. Wczoraj dyżurny 
< kdo 7Y ul. Szlak; znalazł przed domem !. Gl 
oh e dziecko, w niebieskim żakieciku. czar. 
Ga ao i czepoczku. Dzieckiem na razin 
à się policya. 


io BEZ ŚWIATŁA. Gmina Dąbie rod 


Aa 


. obecnie z braku nafty, nie ma żadnezu 


ni 
r w Brak ten w dotkliwy sposób dai? się 
0 powo. TKAŃcOm, którzy obecnie wszczóli z te- 
w Łlergie: . A w salk 
e —ogBiezne starania o uzyskanie ośw le b 
ne 


m 


„„BONIECĘEPAKOWSKIE 


„KOBIECE SIŁY POMOCNICZE”, NIE „U- 
RZĘDNICZKI*. Wiedeńska komenda wojsko- 
wa zakazała wszystkim kobietom, zajętym w 
wojskowych biurach i szpitalach używania ty- 
tuhi „urzędniczka Wb „asanipulamtka, gdyż 
jedyuie przysługuje im tytuł urzędowy ..kobie- 
ca sila pomocnicza”. 

„NIEZAWODNY ŚRODEK”. Jedna z beriińskich 
firm ogłasza, iż za cenę 8 marek 50 fen. prześle ot- 
wrotnie każdemu „niezawodny środek na odstające 
uszy. Skutek w 10 minutach“. Środek jest „nicza- 
wodny“ w istocie, » składa się z maleńkiej flaszs- 
ezki z klejeta, do której dołączony jest następujący 
sposóh użycia: „Ogrzać nieco płyn we flaszeczce, 
posmarować nim uszy od tyłu i przycisnąć tiinie, 
aby się przylepiły do głowy!“ 

STRAJK DZIECI. Niezwykły strajk wydarzył się 
w ostatnich dniach w Szwajcaryi: strajkującemi by- 
tv dzieci od lat 4—12. W miejscowości Haufen pod- 
niósł właściciel karuzeli cenę jednej „jazdy“ z 5 na 
10 groszy. Ohurzone tem dzieci, jednogłośnie posta- 
nowiły bojkot karuzeli i dotrzymały swego zobo- 
wiązania tak sołidnie, że przez 4 dni nie zarobił 
właścieieł przedsiebiorstwa ani grosza, tak, iż osta- 
tecznie przywrócił dawniejszą cenę. 

(1) ŚMIERĆ B. SZEFA SZTABU ANGIELSKIE- 
GO. ..Centrnl News“ donosi z Londynu, że zmarł 
tam hyły szef sztabu generalnego, feldmarszałek 
Nicholson. 

(x) DEPUTOWANY FRANCUSKI DUMES- 
NIL, który siuży w armii francuskiej, jak do- 
nosi Agencra Havasga z dnia 10 bm., zginął na 
froneie zachodnim. 

ZA DAWNYCH, DOBRYCH CZASÓW. 
„Frank. Nachrirhten* z 15 września 1896. a 
wiec zaledwie z przed 22 laty, zamieszczają na- 
stepującw inserat: „Znany restaurator Jakób 
Miller przy ulicy kolejowej, zobowiązuje się ka- 
żdemu gościowi. przybywającemu na uroczy- 
stość poświęcenia kościoła. dostarczyć przez 
cały dzień, aż do chwili zamknięcia lokalu tyle 
wina, ile tylko wypić i znieść może, za jedno- 
razową wpłata do kasy kwoty 3 marek“, Cie. 
kawa rzecz ileby dzisiaj kosztował taki jedno- 
razowy abonament? 

—0— 

(d) POPULARNY CYKL CHOPINA. We czwar- 
tek, staraniem dyrekcyi koncertów krakowskich i 
Tow. muzyczn. odbędzie się w sali Saskiej przy 
ul. św. Jana, dalszy ciąg popularnego cyklu Cho- 
pina. Wykonawcą jest p. Mieczysław Muenz. 

POGADANKI LITERACKIE I MUZYCZNĘ 
w sali Tow. lekarskiego, wprowadzone roku 
ub. przez „Krakowskie Biuro koncertowe E. 
Bujański*. stały się —— jak stwierdziła thunna 
frekweneva słuchaczów — ważnym czynnikiem 
dla umysłowej i muzycznej kultury naszego 
miasta. Zachęcone powodzeniem „Krakowskie 
Biuro Koncertowe* prowadzić bedzie i w tym 
sezonie poranki tego samego typu w każdą nie- 
dziele w wytwornej salce Tow. lekarskiego. 
Do wykładu pozyskani zostali wybitni prele- 
genci. zaś dla ilustracyi przyrzekły udział pierw- 
szorzędne siły artystyczne ze świata muzyczne- 
go. jak również i najwybitniejsi artyści te- 
atrów miejskich, uznając kulturalny cel poran- 


ków f ich doniosłe znaczenie popularyzacyjne, 


oświadczyli gotowość współpracy. 
a -~ 


„ZŁOTE BAGNO“ 


od jutra 


SZCZYT SENSACYI 
„Swiat Bestyi* 


wielki dramat amerykański w 4 olbrzymich seu- 
zacyjnych częściach. 


NADESŁANE. 


FIRMA 


BRACIA SPERBER 


zawiadamia, iż z dniem 17 bm. 


‘i magazyn został z powrotem otwartw. 


sg 


Z ubiegłego tygodnia 
w Marmarosz Szi$et. 


Marinarosz Sziget, we wrześniu. 

(a) Z dziejów procesu marmarosz-szizeteń- 
skiego jest rzeczą bardzo smutną, że z pośród 
oskarżonych legionistów wachorował ciężko Z 
niewiadomego powodu na tyfus oficer legiono« 
wy, Mitschein, którego wskutek tego przenies 
siono do szpitala dla chorób zakaźnych. W kil- 
ka dni potem, wskutek choroby sercowej przee 
niesiono do szpitala stanisławowskiega w Mar- 
maroez Sziget kapitana szpitala końskiego, Wil 
ka. Wreszcie ks. kapelan Panaś, od blisko 2 
tygodni również nie bierze udziału w rozpra- 
wach sądowych, z powodu kataru kiszek; u 
niego nie stwierdzono żadnej choroby zakaźnej 
gdyż temperaturę ma normalną, jakkolwiek mo 
głoby zachodzić podejrzenie, iż zakarił się ty- 
tusem, spowiadając oficera Mitscheina. 

Rozprawy posuwają się w tempie bardzo ros 
wolnem. Dotychczas przesłuchano około 50-iu 
świadków, zań stawić się ma jeszcze na wnioe 
sek prokuratoryi z górą 150, prócz tego zaś, 
w toku postępowania dowodowego okaże się 
niewątpliwie potrzeba poola tą jeszcze uos 
wych świadków. W ten sposób%fFozprawa pos 
trwa. jeszcze najmniej trzy miesiące. 

W zeszłym tygodniu odroczono rozprawę do 
poniedziałku b. tygodnia z powodu szczepienią 
ochronnego wszystkich oskarżonych, które pos 


i 


wtórzone będzie w tygodniu bieżącym. i 
Minea a Tm 


Ludzie interesu. 


Chrystyania, we mwrześnia. 3 
Skandynawczycy są ludźmi o typie amery« 
kańskim, ludźmi interesu. A jeżeli dotychczas 
nimi nie byli, to obecnie są nimi w zupełeości 
Wszak stare przysłowie mówi: „czas to nie 
niądz'. A pieniądz... pieniądz spada w dzistej- 
szych gorączkowych czasach jak manna dlą 
zgłodniałych Izraelitów na puszczy. i 
Skandynawscy „amerykanie“ lubią tak jaę 
ie pierwowzory z drugiej półkuli, szybkie i zwią 
złe załatwienie interesu. Mówiąc z nimi o inte 
resie osobiście lub telefonicznie słyszy się zae 
wsze na zakończenie w razie pomyślnego załae 
twienia słowo: „Allright“, które dziś stało sig 
wyrażeniem nawskroś skandynawskiem. 

Wogóle .Aliright* jest dziś wyrazem czasu 
i interesu krajów neutralnych. 

O jednym bohaterze tej epoki opowiadają w 
Kopenhadze ciekawą historyjkę. Miano założyć 
wielkie towarzysbwo akcyjne, lecz brakowalo 
pieniędzy. Zwrócono się więc do pewnego oby- 
watela, który jako właściciel okrętów zgromw 
dził olbrzymi majątek. Na niego też Hczona, 

Pewnego dnia zjawiła się deputacya w pw 
czekalni milionera. Chwila posłuchania nade. 
szła. Niestety on nie miał czasu. Tylko jedną 
minutę deputacyi poświęcił. Parę słów zamie' 
niono: „On“ powiedział: „Allright“ i konsore 
cyum otrzymało milion na fundusz zakładowy, 

„Allright“ przy ezybkiej decyzyi nie potrze. 
buje bliższego określenia. Na dowód niech po: 
służy drugi epizod z życia skandynawskiego 
krezusa, który się wydarzył w Chrystyanii. 

Pewnego pięknego poranku obudził się mi 
lioner z silnem postanowieniem wybudowan!4 
dla siebie pałacu o niewidzianym przepychu, 
Telefonuje do architekta. Wkrótce plan był ge 
tów. Oddano go do zatwierdzenia magistrato» 
wi. Niestety magistrat robi trudności. (Tak sm 
mo jak zwykle u nas. przyp. zec.) Milioner sią 
zdecydował. Na co tracić tyle czasu? Znieciere 
pliwiony konferuje z budowniczym. i 

— Czyż niema żadnego sposohn? Oz "ma. 
gistratu nie można przekonać? t 

Mistrz zamyślił się. Chwila milczenia. Nagle 
rzekł: 

— Jest sposób. Należy stworzyć budynek 
monumentalny. Stworzyć coś dla miasta. A 
gwałtownie brak u nas budynku opery! Więg 
trzeba zbudować operę w pałacu! 1 

— To będzie można? 

— Naturalnie! 

— Allright! 

I rzeczywiście nowy Pudynek operv stanie w 
Chrystyamii obok pałacu człowieka. który nie: 
ma czasu. (Jaka szkoda, że u nas w Krakowie 
mema takich milionerów), 


Btr. 6 


Prześrał siedem milionów w karty. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") 
| dniu, 7 mikonów w karty. Na zapłacenie tego 


Budapeszt, 18 września. 
ÑN tych dniach przegrał hr. Juliusz Czekonics, 
prezydent węgierskiego Jokey-Klubu w Wie- 


„GONIĘEC/KRAROWSKY" 


długu musiał ojciec hrabiego sprzedać jeden ze 


| swych majątków. 


EEE" TPP "1-14 RTR OTW WAN" CHEPRNNECZ: 
Koalicya kontynuje swe ałaki. 


Komunikat austryacki. 
r Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 
A7 września: 

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 
` Między Brentą a Monte Solarola wczoraj ra- 
ho ruszyli Włosi po silnem przygotowaniu arty- 
łeryjskiem, gramiczącem z napięciem ognia hu- 
raganowego, do ataku. Ich kolumny szturmowe 
zostały odpędzone ogniem naszym w dolinie 
Brenty ì przed Col Caprile. Na Asolone nie zdo- 
fali oni z powodu działania naszych bateryi wo- 
góle opuścić swych rowów. Na Monte Pertica 
ma Solaroló% na grzbiecie Taton przyszło do 
zaciętych walk z bliska, w których mieprzyja- 
ciel musłał także wszędzie bez wyjątku ustą- 
pic. Na innych odcinkach w wielu miejscach 
ożywiona czynność lotnicza. 
p ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
Pe obrębie wojsk austro-węgierskich nie by- 
ło włększych czynności bojowych. 

ALBAŃSKA WIDOWNIA WOJNY. 
„ Koło Pojani uie udały się ponowne włoskie 
natarcia. 
; Sze? sztabu generalnego. 
(Komunikat niemiecki. 

Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

M7 września: 

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
_ Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
ks. Ruprechta i generała-pułkownika Boehna: 
We Flandryi ożywiona czynność wywiadowcza, 
INa południe od Ypern nie udały się częściowe 
ataki nieprzyjaciela. W obrebie stanowiska nad 
kanałem pułki pomorskie przywiodiy jeńców 
z ponownej wycieczki przeciw nieprzyjacielowi 
koło Sauchy—Caudy. W okolicy Havrincourt 
irzmoęłta się częściowo walka artyleryi weze- 
snym rankiem do większej siły, Nie było czyn- 
ności piechoty. 
je Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Między Aillette a Aisne nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu przypuszczał swe zacięte ataki, Zdoby- 


liśmy z powrotem wschodni kraj wzgórza na 
wschód od Vauxaillon, na którem nieprzyjaciel 
się był usadowił. Nad drogą prowadzącą z Laf- 
faux ku wschodowi, nieprzyjaciel nieco ode- 
pchnął nas. Ataki nieprzyjaciela, wykonane po 
południu przy bardzo Silnem przygotowaniu 
ogniowem, rozbiły się o przeciwataki walczą- 
cych tu hannowerskich, brunszwickich i olden- 
burskich pułków rezerwowych. Posunęły one 
wieczorem swe lire częściowo naprzód. Także 
5 brandenburska dywizya piechoty, zajmująca. 
stanowiska sąsiadujące tuż od strony południo- 
wej, odparła kilka ataków nieprzyjaciela, popar- 
tych przez wozy pancerne. W południowej czę- 
ści Vailly toczyły się dalej drobne walki. W 
Szampanii odparto nocne natarcie nieprzyja- 
ciela na południe od Ripont. 

Grupa wojsk generała Galwitza: Na Cote 
Lorraine koło Saint Hiłair i na zachód od Jon- 
ville dokonaliśmy pomyślnych przedsięwzięć. 
Częściowe natarcia nieprzyjaciela na Haumont 
i na północny wschód od Thiacout zostały od- 
parte. Czynność artyieryi ograniczała się do 
ognia zaporowego. 

Zestrzeliliśmy wczoraj 44 nieprzyjacielskie 
samoloty. Nadporucznik Lorzer zwyciężył w 
walce powietrznej po raz 40, porucznik Rumey 
po raz 35, porucznik Thuy po raz 30. 

'Ludendorff. 


Komunikat wieczorny. 

Berlin. (B. Wolfia). Urzedowo ogłaszają dnia 
17 b. m. wieczorem: Między Ailette i Aisną po- 
nowne ataki n'eprzyjacielskie spełzły na niczem. 

Z innych frontów nic nowego. 


Zestrzelenie samolotu niemieckiego 
nad Paryżem. 


Paryż (B. K^. W czasie ostatniego ataku lot- 
niczego na Paryż zestrzelono jeden niemiecki 
samolot. Z pod gruzów samolotu wydobyto 
zwłoki osób, które znajdowały się w samolocie. 


Paryska Rada ukraińska domaga się 
- Chełmszczyzny I Galicyi wschodniej. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego"). 


Lwów, 18 września. 

Wczorajsze „Dito“ donosi z Ganewy: 

Na czele ukraińskiej Rady narodowej w Pa- 
ryżu stoi profesor N. Sowazemko; sekretarzem 
jest Jan Jakimczuk, obaj przewojenni emigran- 
ci z Ukrainy. Jako zadanie postawśła sobie rada 
„przeciwdziałać wpływowi państw centralnych 
na Ukrainie I przygotować organizacyę kraju 
w ścisłem porozumieniu z państwami ententefy*. 
, Dnia 20 sierpnia minister spraw zagranicz- 


Celem noty pokojowej: 
zyskać na czasie. 


_ "Londyn. (B. Kò Times” pisze: Cel noty 
tustro-węgierskiej jest jasny: Niemcy chcą dla 
teorganizacyi swej armii i budowy nowej linii 
obrormej, zyskać na czasie. Ani Niemcy, ani 
Austrya nie mają nadziei, by propozycye były 
przyjęte. Nota stoi w prostem przeciwieństwie 
do oświadczeń ces. Wilhelma, które głosiły wal- 
kę na śmierć i życie. 


„  0'zwołanie delegacyj. 
n TZlelonem -odtkor. *„Gońca Krakowskiego”) 


m., Wiedeń, 18 września. 
- Prezydent delegacyi austryackiej, prałat Hau- 


nych Pichon przyjął prezrdyum rady na otob- 
nej audyencyi. Według „Dila“, pawne koła czy- 
nią zabiegi, aby Rada ogłosiła się Jako prowizo- 
ryczny rząd ukrałński. 

Rada występuje obecnie jak najenergiczniej 
w obronie praw ukraińskich do zachodnich kre- 
sów ziem ukraińskich, w szczególności Chełm- 
szczyzny i wschodniej Galicyi. 

Także w innych stolicach koalieri mają się 
zorganizować podobne Rady ukraińskie. 


ser. odpowiedział na pismo posła Ellenbogena, 
wzywające fo do zwołania delegacyj, że uważa 
za swój obowiązek zwołać delegacye natych. 
miast, skoro tylko daug mu będzie możność po 
temu. 


Delegacye zbiorą się około 
15 pażdziernika. 


Wiedeń. (B. K.). „Corresp. Austria* donosł: 
Prez. austryackiej delegacyi, Hauser, odbył 
wczoraj z min. spraw zagr. hr. Burianem ua 
zaproszenie tegoż, konferencyę w Sprawie sesył 
jesiennej delegacyi. Hr. Burian oświadczył go- 
towość zwołania sesyi delegacyi z terminem 
około 15 października br. ` ` 


\Numer 13 


Przyspieszenie akcji: odbudó* 


LI LJ 
wy Galicyi. 

Wiedeń (B. K.'. Pod przewodnictwem ministt 
robót publicznych Homanna i w obecności 
mistra dla Galicvi Gałeckiego toczyły się W 
tygodniu obrady kom*syi ministeryalnej dis 
budowy Galicyi, w których wzięli ponadto 
dział zastępcy ministerstwa finansów, romi 
handlu. wojnv. spraw wewnętrznych, kolei, ya 
żywienia ludności. Centrali odbudowy, Wyd 
łu krajowego i zastępcy miast Lwowa i 
wa. 
Po otwarciu obrad mimiater Homan przód, 
wil swoje spostrzeżenia, poczynione w C+ | 
podróży inspekcyjnej w sierpniu w Galicy! 
stwierdził. że ludności, szczególniej w spaniowii 
nej części wschodniej Galicyi, musi się jak 
rychlej przyjść z pomocą. sajle 

W wielu miejscowościach w tej części G 
cyi ludność mieszka w ziemiankach lub © 
zwyczaj prymitywnych chatach, które nie © 
nią jej przed deszczem ! zimnem. Brak też 
pożywienia i odzieży. Zatem jeszcze przed w 
staniem zimy. pomimo obecnych trudności, 
leży wszystko uczynić, by zaopatrzeć tę 
dność. 

Komisya ministeryaina zajmowała się p10" 
gółowo sprawą dostarczenia potrzebnych cb 
teryałów budowlanych i sił roboczych dla = 
budowy domów po wsiach, miastach i miać 
czkach. «t 

W związku z tem rozważała Komisya $P% M 
naprawy zniszczonych przez wojnę rządć"*_„j 
komunikacyj I kole! lokalnych, jakoteż Poj: 
zmiany organizacyjnej w służbie odbudowy 
licył. dt 
Bardzo dokładnie rozpatrywan> kwesty% le 
starczenia ziarna na zasiewy dla odł GC 
żących obszarów we wsch>dniej Galicyk „w 
też spożytkowania tej części gruntów. k a’ 
najbliższym czasie nie będą mogły być 
wione. 

Przedmiotem obrad były również liczne * 
wy. tyczące się odbudowy rolnictwa, 
przemysłu, aptek i t. A. dy 

Obrady mają w'o i> znaczenie dla odtutdo 
kraju. Odnośne władze centralne, jakkoteć sasl 
trala odbudowy kraju, przystąpią naty 
do zrealizowania uchwał Komisyi. 


Podróż ministrów do Galicyi 


wschodniej. „gd 
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskie 
Wiedeń, 18 wrze” gs 

W płątek wraca minister dla GCN 
m 


4: 
A, 


łecki. z Krakowa do Wiednia, a w sobotę 
łudniu jedzie znowu do Galicył wraz z po 
rolnictwa hr. Silva Tarouca, celem odbyc 
dróży po zniszczonych przez wojnę gł bt” 
Galicyi wschodniej. Ministrom towarzy5 $ 
dzie w tej podróży radca dworu z min PLA 
rolnictwa, Mikulli. Ministrowie przybędź „ta 
dzielę do Lwowa. przez poniedziałek: |, GY 
i środe zwiedzać beda zniszczone po pi” 
lic. Powrót do Wiednia projektowany 

27 b. m. 


Posiedzenie Komisyi gosnoś” 
Koła polskiego w Krakowić: go 
Wiedeń. (K. BJ ..Polnische Nachric ję 
„p 


noszą: Z: inicyatywy prezesa Koła 18 © 
dra Tertila. odbędzie się w środę dniż go, 
wspólne posiedzenie komisyl miejskiej | : 
darczej Koła połskiego w Krakowie. rai rt 
te udaje sie minister dla Galieyi Galti 
warzystwie radev namiestn. Neuman” 
niczyć będą także w nich: prezyden et 
dla odbudowy Galieyi, Herbst, wicef wg gł, 
ci dr Raczyński i Korasadowicz. jak? mp“ 
sekcył przemysłowej br. Battaglia i 57 
gospodarczej Nowak. 


Turcya anektuje zyskane tert” 
rosyjskie. go 


Konstantynopol (B. K^. Dziennik w 
ogłasza rozporządzenic, mocą które? 
nych obszarów Batum, Kars i Ardabaf 
ny zostaje wjlajet Batum. 


fl 


umer 7 
Umer 79. 


x | 


(elejonem od lsoż. „Gońca Krakowskiego") 
"E Lwów, 18 września. 
Seajki bandytów kolejowych w Rzeszowie 
tujų w ten spusób. że do magazynów kole- 
lowych przychodzi dziennie przeszło 20 wago- 
R rozbitych, obrabowanych, częścią już przed 
Łeszowem, częścią w Staroniwie. Bandyci mają 
KĄ organizacyę. że gdy w całym pociągu to- 
_Towym idzie kilka wagonów z cukrem lub 
Birytusem. są zawsze uwiadomieni naprzód 0 
ciu transportu i napadają na upatrzone 


Pet milionów rubli dla 
rodziny Mirbacha. 


Berlin, (B: K). Według doniesień dzienników 
osy jskich, gazeta wychodząca w Samarze pod 

Tonatem Czecho-Slowaków i antybolszewi- 
2% donosi, że komisaryat ludowy wypłacił ro- 
Anie zamordowanego hr. Mirbacha 5 milionów 
Ad wy złocie. — Biuro Wolffa zauważa. 2° 


Potrzeby prostować tych wyzmysłów... 


Kronika telegra tficzna. 


MIN. GALECKI W KRAKOWIE. Nasz Kore- 
dopdent wiedeński telefonuje: Min. dla Galicyi. 
Mtocki, który wczoraj odbył konferencyę z pre 
zm Koła, Tertilam, wyjechał wieczorem do 
Rakowa, gdzie dziś weźmie udział w konferen- 
Jach komisyi gospodarczej Koła pol.. a we 
r w obradach komisyi *purlamentarnej 
Sta polskiego. 
INO NFERENCV A ROBOTNICZA PAŃSTW 
a, ENTY została wczoraj otwartą. Między u- 
kd ami jej sa: Thomas, Renaudel, Janhans 
yL Gompers z Ameryki, Zanderielde i 
qoRYere z Belgii. Rossetti i Vercelloni z 
„ch. Henderson i Ramsay Macdonald z An- 


DWIEDZINY KRÓLA NORWESKIEGO NA 
S SZWEDZKIM. Król Hakon przybył 
Ą zkholmu, by królowi Gustawowi złożyć 
PRZE wizytę. Króla na dworcu powitał król 
„ Sdzki, arcykeiążęta i inne osobistości. Wezo- 
tę zordi król Hakon miał odjechać z po- 
STAN ZDROWIA LLOYD GEORGEA -— 
pynoszą telegramy z Londyn. polepszy! 
Ru! Georga nie moż» jednak jeszcze t» 
> É łóżka. 
X TRZĘSIENIE ZIEMI. Seismograficzna apara- 
Mali męteorologicznej w Wiedniu zanoto- 
„ wczoraj w nocy średniej siły faliste trzę- 
ê ziemi w odległości 170 klm. 
Redakcya „Gońca Krakowskiego“ poszukuje 
ondentów prowincyonalnych w miastach 
Królestwa Pol- 
iB [yo Śląska, 


U r m 
śmiech. 
Piroska po sklepach i biurach krakow- 
p aiy mie najpierw głębokim i nieule- 
ien _ melancholikiem, następnie zaś — ele. 
Wu M rodzaju słynnego Umbryjczyka, Si- 
r am; opertiusą, 
kepu itam moment wejścia do jakiegokolwiek 
la bd wojną: wchodziłem z obojętnym 
Boków ym Wyrazem twarzy i na odgłos moich 
„TA „Podbiegała do mnie cała armia sub- 
, kapr sklepowych, gotowa znosić 
wj uprzedzać me nśjtajniejsze życze- 
to naw; w moich oczach. mózgu i duszy... 
„O oc nlejsze — witał mnie zawsze uśmiech 
%4 sztuczny, nieco mdły. bardzo banalny 
nv, profusyonalny uśmiech mło- 
Panny z za kontuaru. 
wałem przedmiot tak brutalnie pro- 
ajin Jeśt bezsprzecznie para ska pe- 
Rtu sialem wysłuchać natchnioncgo o nich 
R 2 wygłaszanego z przejęciem i emfazą 
) ręzowałem koszulę, rękawiczki, kapelusz, 
„ .” Sprzedający lub sprzedająca w naj- 
*Szych barwach malowali mi ich szla- 


el 


: Gdy tupo 
Rny, j 


— 
i 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Rzeszowskim. 


wozy. Urzędnicy są bezsilni wobec napadów, 
bandyci bowiem rozwinęli taki terror, że ko- 
mendant żandarmervi musiał wydać swym pod- 
władnym fozkaz, by w słygbie nie chodzili w 
pojedynkę. Służba kojejąwa boi się nawet 
wprost jechać na tej przestrzeni rzeszowskiej. 
Wskutek odejścia wojska, które do niedawna 
konwojowało pociągi, bandyci bardzo Bię roz- 
zuchwalili. Doszło do tego, że napadają nawet 
na podróżnych wychodzących ze stacyi, wzglę- 
dnie z pociągów. 


Colloquium powakacyjne. 


Przechodząc wczoraj południem  plantamł, 
spotkałem KRłopotnickiego, wlokącego się kro- 
kiem ociężałym. z miną w wysokim stopniu 
przygnębioną. 

— Jak się masz, Tomku! — zaczepiłem go, 
gdy już mnie mijał, wpatrzony tępym wzro- 
kiem w żwir Ścieżki. -— C62 to? W niezbyt rô- 
żowym humorze, jak widzę, wróciłeś z wile- 
giatury. co do której snułeś tyle wspaniałych 
projektów... 

— Raf... — machnął ręką, — Lepiej nie przy- 
pominaj mi tego... 


— Więc wszystkie plany aprowizacyjne za- 


wiodły! 

— Jak najsromotniej. O przygotowaniu przez 
wakacye i przywiezieniu do Krakowa na zimę 
zapasów topionego masła, komfitur, owoców, % 
przedewszystkiem mąki — bo jaka będzie pod 
tym względem sytuacya, to nie trzeba się do- 
piero domyślać — jak się zaraz po przyjeździe 
na wieś okazało, nie było ani mowy.. Nawet 
tam na miejscu bylibyśmy zginęli chyba z gło- 
du, gdyby żona nie była mnie wysłała z po- 
wrotem do Krakowa po stare ubrania, obuwie, 
hieliznę.. Bo za pieniądze nie można było nie 
kupić.. Bo i w istocie: jakąż one mogą mieć 
dla chłopa wartość, jeśli za nie nie nabędzie 
w mieście najpotrzebniejszych mu rzeczy, tylko 
za wiktuały!... Dopóki starczył szmat, można 
było coś dostać, ale niezbyt wiele, bo i na ws 
tegoroczny przednowek dawał się przykro od- 
czuwać... Co do masła, to łatwiej tu o nie w Kra- 
kowie. niż tam na wsi, a į cena nie wyższa... 


— Alo coś niecoś przecież, jakies małe -z3- 
pasy przywiozłeś do Krakowa?... 

Kłopotnicki popatrzył na mnie wzrokiem ko- 
nającej łani. + 

— Nie przypominaj mi tego, bo mi rozraniasz 
serce na nowo... Wiozłem tam coś niecoś w wa- 
lizce... parę kilogramów.. Ale widać, jakiś fa- 
talny los uwziął się zgnębić mnie doszczętnie. 
Ta moja bagatela uległa konfiskacie, podczas 
gdy jadący w drugiej połowie pociągu mundu- 
rowi jegomoście z wyładowanymi po brzegi 
plecakami i walizami, wywożą a kraju żywność 


chetny gatunek, nieprawdopodobną  taniość, 
olśniewającą piękność i trwałość wprost wy- 
jatkową I zawsze z tym nigdy na ustach nie 
stygnącym, uprzejmym uśmiechem profesyonal 
nej grzeczności, który nawet wówczas nie zni- 
kał, gdy z chłodnem: przepraszam! — wycho- 
dziłem ze sklepu, nie w nim nie kupiwszy. 
Daiś?.. Gdzie jesteś miły, stereotypowy u- 
śmiechu dziewie sklepawych i uperfumowanych 
młodzieńców w jaskrawych krawatach? Nale- 
żysz już do historyi, jak wszystko zresztą. co 
było niegdyś życia uśmiechem, ozdobą, i wdzię. 
kiem. kal 


Dziś kliencie, gdy wchodzisz do sklepu, pa- 
trzą na ciebie, jak na bandytę i na każde twe 
zapytanie odpowiedzą tradycyonalnem: niema! 
lub lekceważącem wzruszenie ramion. Dziś ty 
właśnie, biedny kliencie, mimo piekielnego bólu 
zęba, mimo newralgii dręczącej twą pękającą 
od nadmiaru trosk głowę, mimo depresyi spo- 
wodowanej krakowskiem zdzierstwem i wyzy- 
skiem, musisz, wchodząc do sklepu, robić niby 
u fotografa „najprzyjemniejszą* minę i uśmie- 
chać się pokornie i błagalnie 


„wstrętnym uśmiechem żebraka... 


poniżającym, f 


ste. ho. 


na zachód, moga uprawiać swój proceder spo= 
kojnie, nie podlegając rewizyi... 

Na wspomnienie utraconej zdohyczy żrenice 
zaspuła mu mgła melancholii... 41 

Żegnając się ze mną, rzekł z wyrzutem: z 

—- Po co mi przypomniałeś to. o czem stas 
ram się zapomnieć. 

Odszedł krokiem powolnym. dumając zape- 
wne o tem, że zdobycie funta masla, czy paru 
funtów mąki będzie z każdym tygodniem trus 
dniejszem... J. Ch. 


=" "Em 


Z różnych stron. 


() OLBRZYMIA KATASTROFA KOLEJO- 
WA W HOLANDYI. Według doniesień z Rot- 
terdamu wykoleił się pociąg jadący z Apeldoo 
ru do Amsterdamu. Lokomotywa i wagony rua 
nęły z nasypu kolejowego. Według dotychcza» 
sowych doniesień wydobyto dotychczas 40 osób 
zabitych i 150 rannych. Z Amsterdamu wyru+ 
szyły na miejsce katastrofy kolumny ratune 
kowe. i 

TRWAŁA BIELIZNA Z DRZEWA GRU- 
SZKOWEGO. W regestrze handlowym w Berli4 
nie wciągniętow spis firm tamtejszych „„Towaa 
rzystwo wyrobu trwałej bielizny z drzewa gru4 
szkowego". Celem towarzystwa, rozporządzae 
jącego kapitałem 5 milionów marek, jest mad 
sowy wyrób białej trwałej bielizny z drzewą 
gruszkowego i innego, z pelną gwarane 
trwałości dla swych wyrobów. 4 


[ww a a 
Pamiętajcie o składkach 


na uwięzionych i interno- 
wanych Legionistów I 


Posada. 1000 Koron 


miesięcznie można łatwo zarobić, sprze! 
dając losy austryackie na raty miesięczne! 
Każdy może się zgłosić do 604 


W. Hamzaćka Kraków, pl. Matejki 5. 


Cegielnie, weplalsie, takryki dachówek proje 
kiuje, piony wykonuję, — 20 letia praktyke 
Kazimierz Tokarz 471 


ceramik wydziału Budowlan dla odbudow j 
w Lublinie, RRbowikie Pizedrnieście 46, p 


NAJPIĘKNIEJSZA TWARZ! 


Przez zupełnie nawy wynalazek mdało się usunąć bes śladu 
wszelkie piegi, zajady, pryszczyki, zmarszczki, jakoteż 
cuerwomość nesa | twarzy. Paina gwarzneya|! Prawnie 
chronionc ! Zadziwia w najwyżsrym stopnia. Pleš staje sią 
natychmiast delikatną i świeżą, zmarszezki xnikają a Pami 
ataja się piękną i młodą, a temsamem szczęśliwą. Tysiąca do- 
browelaych podziękowań z0 iab krajów! Uznane przes 
tysiąca miarodajnych lekarzy. Proszę zaraz napisać pod adresem 


L. Decker, Wiedeń 56. Fach 19. Oddz. 46. 


a Pani otrzyma tą endowną receptę wraz z 
je darmo. Prearę a BUK marki na 


zeniom mui- 
powiedź., 281 


Boó Żebranie jest dziś jedynem twem caje- 
ciem. Żebrzesz w sklepach o liche przedmioty; 
za które płacisz, stukrotnie przenoszącą ich war< 
tość cenę. Żebrzesz o tytoń okupująe się du- 
mnej i nieprzystępnej pozornie trafikantce pu- 
dełkiem najdroższych cukierków. Żebrzęsz w ma 
gistracie o węgiel i naftę, ba jesteś na tylo bez- 
czalny, że chcesz mieć gorący obiad i oświetlona 
mieszkanie. Żebrzesz o mieszkanie, jakbyś nią 
mógł sypiać gdzieś pod mostem albo na zaci4 
Sznej ławce na plantach. Żebrzesz o mleko, bol 
dzieciom twoim grozi tuberkuloza i o cukier 
bo żona twoja zagrożona przez „anemia gravia% 
staje się z każdym dniem podobniejsza do cios 
nią... żebrzesz o podwyższkę pensyi, o dodatko« 
wą pracę, żebrzesz o wyzysk twożch sił i nere 
MÓW...» : . 

I jak niegdyś do ust subjektów i subjekfek 
przyrósł już ów profesyonalny, uprzejmy handle 
wo-sklepowy uśmiech, tak dziś nie zastyga na 
twoich ustach pokorny, urągający twej ludza 
klej godności — uńmiech żebraka. 

a Januza Wroński, 


maz nai 


= w 


Str. 8 


UL. SZCZEPAŃSKA 7. 


g= celujący wyższych klas, udzieli pomocy uczniom 
klas niższych gimnaz. Zgłoszenia pod .Ł, W.“ do 
400 


złoto, srebrn, hrylenty, 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczna, zegary, 
zegarki oraz szluszne zęby 
płacę najwyższe ceny. 

JÓZEF GYANKIEWICZ 
Zakład zegarmistrzowski 

1 lubilerski 493 
Kraków, Sławkowska I. 24. 


PUDEŁKA 
z PASTY 


Adm. Gońca Krakowskiego. 


przyjmie Księgarnia ul. 


pense dobrze poleconą sad 


Sławkowska 3. 


GStelarzy oraz chłopców do praktyki przyjmie artv- 
BY styczna stolarnia Pazdona, Kraków, Krzyża 10. 610 


prre inteligentna z ładnem pismem, poszukuje po- 
% posady biurowej. Zgłoszenia pod „Posada* do Adm. 
Gonca Krakowskiego. 528 


Mys Teatr Powszechny poszukuje kobiet do po- 
sług na pół dnia. Zgłoszenia w kancelaryi teatru 
395 
|: Un z ogrodem i parcelą ul. Królowej Jadwigi 

1. 30 do sprzedania. Wiadomość: Szlak 1. 20, I p. 
n właściciela. 523 


między godz. 7—8 wieczorem. 


iłości. Dom Agencyjny 
M. Nurek, Kraków, ul 
Karmelicka 12. 


„LUX 


Kreków, 

płac Dominikański L. 2 

(róg Słolarskiej) Tel. 3235. 

Skłed przyborów 

do świetła elektr. 
I dzwonków 

elektrycznych. 


Dr sprzedaalm majątek składający się z 3-ch, domów, 
d 2-ch murowanych, morgi ogrodu, kręgielni, nada- 
Jacy się na interes. Cena 100 tysięcy Koron. Wiadom. 
B. Król, Szczakowa. 343 


prok damskie Nr. 37 wysokie, nowe, ładne i trwałe, 
okazyjnie do sprzedania u szewca Chmiela, Staro- 


wiślna 29, 

9 de 3 par knolków skórzanych. nowych, dam za 
25 cełnarów węgla. — Wiadomość: Dom Ageucyjny 

M. Nurek, Kraków, Karmelicka 12. 526 


525 


o sprzedenia 800 sążni ogrodu przy drodże w Ły- 
strej. Cena 6.000 Koron. — Wiadomość: B. Król, 
Szczakowa. 1182 


w awiórkę kupię. Chorąży Baluk Kraków, ul. Mon- 
telapich 7. I p., drzwi 28. 393 
Ę"""'er. fachowiec lat 38. katolik. na pewnej po- 

sadzie z braku znajomości życzyłby sobie poznać 


Księgarnia jęz. 


u 0 = ii» lub młodstą wdową. Fotografia Stanisł. Goldmaona 
pożądana. Rzecz traktuje na seryo. — Zgłoszenia pod 
„968% do Adm. Gońca Krakowskiego. ky 609 ojj 


nlica Szewska 17, ll p. 
poleca 448 


Samouczki „Argus“ 
umożliwiające w b. któt- 


M. przystojny, inteligentny, lat 25, na 
i odpowiednim stanowiska z braku znajomości pra- 
gnie poznać w celu matrymonialnym pannę do lat 24, 
również przystojną, inteligentną, wykształcona, najchę- 
tniej z prowinegi z odpowiedniem posapiem w celu 
wspólnego dobra. Rzecz traktuję seryo. Zgłoszenia tylko 
z fotografią za której zwrot ręczy się słowem honoru 


nadsyłać pod „Błondyn* do Adminstracyi Gońca Kra- 
kowskiego. 363 


wlosk., bez pomocy na- 
uczyciela. Ceua K 11'40za 
eę2. oprawny. Opracowa- 
nie dła lodu K 5 40 h. 
Słowniki 
niem.-polski i polsko-nie- 
miecki, francusko-polski 
i polsko-francuski it. d. 
po 9—, 15'80 itd. 
Rozmówki 
polsko - niemieckie, pol- 
sko-franc. itd. po K 1'20, 
2'40, 4. 6'30 itd. 
Do wazysikich cen doli- 
cza się 10%/, dod. droż. 
Prospekty L. M. 
się bezpłatnie. 


Nie wdowy intelig. przystoj. z dobrej rodzimy, nie 

biednej, poszukuję na rządowem stanowisku urzę- 
dnika o zacnym i szlachetnym charakterze wyżej lat 50, 
kawalera lub wdowca, bezdzietnego lub z 1 dzieckiem. 
Zgłoszenia miejscowe pod „Wanda Schmit* do Admin. 
gońca Krakowskiego. 524 


M": kawaler, obecnie przy wojsku z braku znajo- 
mości pragnie poznać młoda, przystojna panienka. 
»„Napoleon*, posle-restante Główna poczta, Tarnów. 527 


"e łat 28, przystojna blondyna, mająca 25.000 K 
gotówki i małą posiadłość ziemską, szuka tą drogą 
znajomości z młodym mężczyzną, wdowcem mającym 
1—2 dzieci lub kawalerem, ale bardzo porządnym czło- 
wiekiem. kupcem lub wytszym urzędnikiem, może być 
również też na prowincyi, gdyż wospodarstwo wiejskie 
dohrze znam. Załoszania pod „Bezdzietna* do Admin. 
(Gońca Krakowskiego. 465 


D ła 2. września br. zgubiłem, czy skradziono mi 
w Przemyślu dokument wojskowy, mocą którego 
zwolniony zostałem z wojska. Nr. dokumentu 5234. — 
Łaskawy znalazca odeśle go pod moim adresem: Feli- 
cyan W. Zienkiewicz, cukiernia Płonki, Tarnów, skąd 
otrzyma stosowną nagrodę. 522 


a Franciszce Bochenek z Łopuchowy now. 
Ropczyce, źrehicę czerwona z gniada kwiat łysa 
i nożdże białe. jedne oko białe (zwane ryhie) jedna 
tylna noga hiała na pęcinie, przednia noga też w pęcinie 
biała, ogon na krótko ucięty, przy krzęści grzywa krótko 
ostrzyżona stojąca, 1 rok i 3 miesiące — którą zna- 
lazca odda właścicielce za dużem wynagrodzeniem. 397 


yła 


Dp: piętrowy z ogrodem (parcela frontowa) w bli- 
# skości parku Krakowskiego do sprzedania, Bliższa 
wiadomość u Stróżki w domu przy ul Karmelickiej 16. 


K o szuka posady, zajęcia głównego luh ubocznego — 
kto szuka ludzi do pracy, ma wolne posady — kto 
chce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
chea inna swoja potrzeby. uczyni najlepiej, ogłaszując 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszego dziennika. 
Słowo po 12 hal. za jeden raz. Drobne ogłoszenia na- 
deslane z prowineyi zamieszeza się w najbliższym nu 
merze. — Olbrzymia poczytność i ogromne rezpowsze- 
ebniemia nietylko w Galicyi, ale też i w Królestwie 
Połskiaw zapewnia doskonały skutek. > 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


ALBA smsow . 
29 A 


*Wyzyłki na prowincyę po conach hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotna 
= 


płacę po 20--30 h. za|: 
szt. Odbiór w każdej |: 


3104: 


kim ezasie prakt. nau- 
czenie się jezyków: nie- 
miec. frane.. ang. lub 


Cebui 
Czosnek świeży suchy, 


Wojenna Centrala Handlowa 


Ne, Pa 
A HF WSZELKIE ARTYKUŁY © 

z TOALETOWE y 
PERFUMY, KREMY I PUDRI 


GA 
, 


mP” 


Kupuję i sprzedaję | Poszukuje się kobiet| Nowe losy wartościowć 


16 
czyli tak zwane Premjówki, które maja roct50, 
5 clagnień i główne wvzrane Koron 1,00 gatki 
500000, 200.000, 160.000, 50000 3 

pekie 


mniejszych wygranych a najmniejsza wy 
zupełnego wyjaśnienia bezpłatnie przes 


do roznoszenia ga- 
zet. — Wiadomsść 
w Administr. Gońca 

Krakowskiego. 


LĄ ka 


IE 
Ipk 


przewyższa obecną cene kosztu. — 


Stowarzyszenie 
zarejest 'owALe | 
ograniczoną poręke 


| przystąpiło już do budowy fabryki w Krośnie 
kosztem około 3 do 4 milionów koron. 


- Łodygę inu 1 konopi przyjmować bedzie od końca września bl. g 


il POSADY 
ai Dotąd ma już „LEN“ ponad 6.000 członków z wpłś 


sji conymi udziałami jeden milion koron. 


sn Nowych członków i podwyższenia udziałów członków. 
m dotychczasowych przyjmuje się w dalszym ciągu. 

HM 

1] 


mji Bliższe informacye podaje broszurka „Len i płótno”: | 
| którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie. 

JI! Adres: „LEW” Stow. zarej. z ogr. por 

Kraków, ul. Szewska 12. 4 


1 
i 


sf, 


t - e, 
nepang r a 


Fabryka SETÓW 


firmy BRACI ROLNICRICH 
połeca: 
znakomitą bryndze, serki piwne 
i bryndze liptawską w dowolne! 
ości — po cenach dziennych: 


Sprzedaż detailiczna w sklepie przy ul. Siennej 2. 
Telefon 2303. «i 


UZSANENUUZNNUWNZNNNEEEŚ 


ZTBWLZEREKEZEŁDEWZZEWM 


bp UStE głowiasta, 
© świeżą sucha: 


kupuje I sprzedaje 


w Krakowie, Sławkowska I. 519 
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